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"• pozuań? 8 sierpnia. Z powodu korespondencyi i ar- 
~u prasy polskićj i zachodniej o przyczynach grasujących 

epożarów, spotykamy w Moskowskija Wiedo- 
obszerny artykuł wstępny w tymże przedmiocie. Od 

-¡początku pożarów w Rosyi, jeszcze na kilka lat przed 
lieni, obecni wydawcy Mosk. Wied, zawsze byli tego 
je tych pożarów tak ogromne przyjmujących rozmiary 
tak dziwnych okoliczności zachodzących, niepodobna 

,4 karb przypadku; zawsze usiłowali oni stwierdzić 
¡ygtematyczny charakter, jakim się rzeczywiście odzna- 
Lecz wtedy trudno je?zcze było zrzucać biedę na Po- 
niktby temu nie uwierzył, ograniczono się więc rzuca- 
Kjjejrzeó na stronnictwa skrajne, socyalistów. Gdy zaś 
ilopowstanie, gdy obecni wydawcy Mosk. Wied, uwa- 
¡godne, nie wiem już czy zupełnie ze swojćm przeko- 

Mi! ¡ ale to pewna, że ze swoim interesem, rozdmuchiwanie 
itl raj przeciwko Polakom nienawiści, wtedy skorzystali 
»i ‘ jwniejszych swych insynuacyi, by tćm siłnićj poprzeć 
«* u nienawistny żywioł miotane. Kiedy teraz w dzien- 
“R ¡»je polskićm i zacnodnićm uchyloną została chociaż 
jPSJ Ltka zasłony pokrywającćj pełne nieszczęść i klęsk 
fchciie, Wiedomosti z tryumfem dowodzą przedewszy- 
n i cytując artykuły z rozmaitych poważnych pism francu- 
Jj “ ¡angielskich, że żaden rozsądny człowiek w Paryżu 

¡nie, oznajomiwszy się cokolwiek z okolicznościami to- 
wnej ącemi pożarom w Rosyi i Litwie, nie mógł ani na chwilę 
« szczać, by takowe mogły być skutkami czystego przy- 

•“/ Zapewne, uważają Wied., i przypadek i zemsta pry- 
wij! miały tu nieraz miejsce, ale przez to a nawet i przez 
jaj ibuuku nie podobna wszystkiego wytłómaczyć, pożary 
PU1) rażą charakter polityczny. Korespondencye do dzien- 
“5,Zachodu, które to korespondencye Mosk. Wied, na- 
e2 [ polskiemi, rozniosły wiadomość, że rząd rosyjski 
u*■ Bownicy jego są sprawcami pożarów; Wiedomosti, 
5- ? minając teraz dawne swe zdanie o pożarach, zarzucają 
— rzBciwnikóm, mając głównie na myśli St. Pietiersb. 
„rt 'iw ogóle dziennikarstwo petersburskie, że takowe nie- 
,ei) iwaniem systematyczności podpalaniu przyczyniło się 
13211, iż nieprzyjazne Rosyi zdania łatwićj wiarę znalazły, 
aniij strony rosyjskiej jakby się starano o zatajenie chara- 
1 ja granych cech tćj okropnćj klęski.

ii«zawsze najważniejszym jest to, o czćm s:ę mówi, cza- 
ażniejsza to, o czćm się zamilcza; tek tćż i w rzeczo- 

crzjjtłtykule Wiedomosti. Gdyby miały one do zacyto- 
5wm jakiekolwiek fakta dowodzące udziału Polaków w pod- 

i,zapewne miałyby dosyć miejsca na ich przytoczenie 
' i kale zajmującym przeszło trzy ogromne szpalty. Tym- 

'iznajdujemy tam same rozumowania, które bardzićj

Środa, 9 sierpnia 1865.
moskiewskiemu całkićm niewłaśc.we, a nawet więcej jak nie­
właściwe bo podRtępne (sic). „Czy nie zawiera się —- po­
wiadają Mosk. Wied.— oczywisty podstęp wtym kierunku, 
jaki usiłują kwestyi tćj nadać — w tćj dążności sprowadzenia 
jćj na kwestyą o ludziach tego lub owego pochodzenia?“ Nie­
podobna by sobie wytłómaczyć dla czego Mosk. Wied, przy­
znając, że polityka jest główną podpalać sprężyną,-usiłują tak 
oddzielić od nićj kwestyą pochodzenia i narodowości podpala­
czy, jeśli fałszywym byłby fakt, który między innemi podany 
był w korespondencyi Dziennika Poznańskiego z Wilna 
w sprawie pożarów na Litwie, o połapaniu w M ósku podpala­
czy burłaków. Mosk. Wied, ani inne pisma rosyjskie nie 
podają żadnćj o tym fakcie wiadomości, nie podobRa jednak, 
by publiczność w calćj Rosyi o nim nie wiedziała. Teraz więc 
pojmujemy, dla czego dziennik ten dowodzi z takim szafuukiera 
swćj logiki, że tu nie chodzi o narodowość podpalaczy; przy 
tćj sposobności wspomina on nawet nawiasem, że nie wszyscy 
Polacy są łotry. „Jak między osobami polskiego imienia* jest, 
bez wątpienia, wiele ludzi godnych, nie zdolnych do zbrodni 
i do czynów haniebnych ze świadomością, tak również w licz­
bie pięćdziesięciu lub sześćdziesięciu milionów ludzi rosyjskiego 
pochodzenia jest bez żadnćj wątpliwości, więcćj jeszcze łotrów 
i głupców zdolnych do wszystkiego złego. Ale czyż tu rzecz 
idzie o statystykę przestępstw w tćj lub owćj klasie spółeczeń- 
stwa, w tćm lub owćm plemieniu?“

Owóż Wiedomosti dowodzą dalćj, że Rosyanie o tyle 
zdolni są do' wszystkiego złego, o ile z Polakami mają coś 
wspólnego, wskazując na przykład tych, których, w obec osta­
tnich wypadków w Polsce, zdrajcami nazywają. Lecz głó­
wnie w tćm wszystkićm obwiniać ąąleży ideę polskości a nie 
pojedyócze osobistości. „Bo nareszcie — powiadają Wied. 
— czyż w kościach i skórze ludzi zwanych Polakami siedzi złe? 
Czy tu idzie o ludzi tego lub owego pochodzenia, tego lub 
owego wyznania? Czyż wiele potrzeba mądrości, żeby zmiar­
kować, że kwestyą polska jest kwestyą o zaobłocznćm państwie 
zwanćm Polską i o podziemnym rządzie zwanym polskim rzą­
dem? Zło nie w tych ludziach; zło w tćm nadobłocznćm pań­
stwie i w tym podziemnym rządzie.“

Ztąd tćż Wiedomosti oczywisty wyprowadzają wnio­
sek, że nie kto inny tylko Polacy podpalają. Oto rozumowa­
nie tego dziennika: „Rosyjskie mocarstwo jest niewątpliwie 
istniejącą rzeczywistością, i na tćm to polega cała różnica mię 
dzy polską i rosyjską sprawą. Rosyjski patryotyzm oznacza 
obronę, wzmocnienie i ulepszenie istniejącego mocarstwa; pol­
ski patryotyzm znaczy przeczenie tegoż. On z konieczności 
skierowanym być musi do niszczenia tego co istnieje, on z ko­
nieczności napełnionym być musi nienawiścią tego wszystkiego; 
w tćm cała treść jego, w tćm całe złe jego. On z konieczności 
musi być i buntem i podkopywaniem się i podpalaniem.“

Oto postępowanie właściwe Polakom według zdania Kat 
kowów i Murawiewów. Każdy sądzi o innym według własnego 
sumienia. Szczęściem dla Polski i ludzkości, a dzięki.Bogu 
Najwyższemu, że sumienie narodu mającego poza sobą tysiąc­
letnie sławne dzieje wielkich przodków, nie jest takićm, jak su­
mienie spadkobierców krwawych czynów Iwanów i Piotrów.

31C1I śj popierać to, co zbić usiłują.
fiedomosti stwierdziwszy, jakeśmy powiedzieli, poli- 
charakter podpalania, powiadają, iż „takim sposobem

lnl4 przechodziła w zapytanie, z jakiego rodu i plemienia 
wchodzić łotry zdolne do wszelkich zbrodni za pienią- 
przez bezrozumne uniesienie, przez głupstwo lub roz- 

iem Takie postawienie kwestyi wydaje się dzi ¡nnikowi
•2ja —r,r.|------------- _L , i,v i i, i
oego. 
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List IV.log
Drogi Pafnusiu

po 4 “ ostatnim liście twoim robisz mi szczególny zarzut, 
człowieka postępowego niedość czerwony. Nie 

ecie,i lc* S’S jednakże; przesiąkłeś snąć atmosferą wśród któ- 
a roznamiętniony i rozłechtany mowami i rozmo-

™ których się nasłuchasz po schadzkach, sentencyami, któ- 
naczytasz w dziennikach i broszurkach , dajesz mi 

® depeszach, zresztą dla mnie arcymiłych, jak wszystko
W hk szczerego przyjaciela pochodzi, nauki i napomnienia 
jp’Mawodnym magistri e cathedra, a raczćj Pytyi 

toga. Otóż najpierw, przyjmij odemnie, znacznie star-
poZSd tćż z łaski swojćj uwagę. Skoroś już emigrował i je 

!j granicą, w ognisku zachodnićj oświaty, będąc jeszcze 
toiodym i nauczywszy się licho co w kraju, jak niejeden 

kolegów, wierzaj mi, nie marnuj drogiego czasu na 
Maniu, socjalizowaniu, reformowaniu, wzajemnćm źar- 

szkalowaniu, — bo z tego dla kraju, narodu i dla cie- 
5i5go w najlepszym razie, oni źdźbło pożytku nie spa- 

,a nieraz i wielka bieda wyniknąć może, — ale weź się do 
J’ albo ręką albo głową, i staraj się być czćmsiś, wygó- 

” jakimkolwiek zawodzie, bo tylko tym sposobem i kra- 
* danym przypadku, i sobie największą przyniesiesz 
i' Otóż bądź szewcem, krawcem, stolarzem, inżynie- 

( ktorem, osobliwie zaś „n auc z o n y m,“ jak to mówią, 
°r®inowanym, żołnierzem, fabrykantem,administra- 
i ezćtn tylko chcesz, — ale bądź w swoim fachu skoń- 

|: ’a przy tćm pamiętaj zawsze, żeś Polakiem, iw każdćj 
j gotowość służenia krajowi i poświęcenia się dla 
i? .*ypetoisz, w czasie obecnym i w obecnćm twojćna po- 

^ój obowiązek względem kraju jak najzupełnićj, ile 
■ slabéj głowie wydaje. Czas poezyi już ci powinien 

' ’ że z inspi-
nie można, że

' Wit!
Mąć;te?C’ Pokonałeś się zapewne dostatecznie, 

raz oficerem, kupcem, fabrykantem być nie

Jg 180
Lecz jeźli tyloletnia niewola nie pozost ła bez niejakiego szko­
dliwego wpływu na ducha uciśnionego narodu, jeźli położenie 
jego obecno takićaa jest, że, według Wiedomosti, tylko bun­
tem, podkopem i pożogą pozostaje Polakowi bronić swćj naro­
dowości, — to czyż ci panowie, ćo popierają dotycheza3owćj 
polityki Rosyi względem Polski kierunek, myślą, że działają 
na korzyść ludzkości albo nawet chociażby Rosyi samćj ?

NPan raciył mianować asesora i właściciela dóbr Henryka Wil­
helma Karóla barona Mtifflinga zRinghofen, landratem powiatu er- 
furtskiego.

Berlin, 7 sierpnia. W tych dniach rozniosła się tu po­
głoska, że gąbinet p. Bismarka ustąpi, a natomiast jenerał 
Manteuffel obejmie ster rządów. Z kombinacyi tćj wniosko­
wano rychłą zgodę z Austryą. Są to przecież tylko pogłoski.

Dziś zawaliła się nowo wznoszona kamienica na rogu 
placu zamkowego, przy czćm kilku robotników poniosło śmierć, 
inni ciężkie rany.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 6 sierpnia. Oprócz w Siedlcach i Pilicy pa­

liło się także w tych dniach w Ozorkowie, Aleksandrowie 
i kilku innych miejscach.

Drewniane baraki szpecące od kilku lat plac Saski zaczy­
nają obecnie znosić, a wojsko w nich załogujące dotąd, powróci 
do koszar.

Zapowiadają w kołach rosyjskich przybycie cara w wrze­
śniu do Warszawy.

§§ Z Litwy, 4 sierpnia. Wileńskij Wiestnik do­
nosi, że dnia 29 z. m. gł. naczelnik Kaufmań wrócił do Wilna 
w nocy z podróży w podwładnych guberniach. Jakiego to ro­
dzaju była ta podróż, najlepićj okaże opis pobytu p. jenerał- 
gubernatora w Połocku. „Kilka dni, powiada korespondent 
do Wil. Wiestn. przepędziliśmy w oczekiwaniu i nareszcie 
d. 3 (v. s.) bieżącego lipca przybył do miasta Połocka jenerr.ł- 
adjutant Konstanty Piotrowicz von Kaufman. Nazajutrz prze- 
dewszystkićm zwiedził on sobór, wysłuchał nabożeństwa i obej­
rzał wspaniały gmach soboru, próbkę sztuki jezuitów. (Sobór 
prawosławny w Połocku przerobiony z pojezuickiego kościoła.)

Po cerkiewnćj paradzie, w którćj miało udział wojsko, 
konsystuiące w Połocku, p. główny naczelnik kraju przyjmował 
szlachtę, mirowychpośredników z prezyującym zjazdu mirowego 
oraz czynowników. Dowiedziawszy się z przedłożooćj sobie listy, 
że w liczbie 27 obecnych szlachty, 14 osób znajduje się pod 
dozorem policyi, p. gł. nacselnik kraju wyrzekł do nich: 
„Z niezadowoleniem dowiedziałem się, panowie, że większość 
was przyjmowała bezpośredni, dowiedziony (sic) udział w po­
litycznych nieporządkach, jakie tu zaszły. Ten fakt jasno do­
wodzi, że przyczyną nieszczęść,, »które kraj ten spotkały, byli­
ście wy sami, a zatćm podłiig wszelkićj sprawiedliwości wyście 
ponosić winni wszystkie ciężary, które niczćm innćm nie są 
tylko skutkiem waszych własnych czynów. Nie oczekujcie 
żadnćj zmiany w przyjętym systemacie. Nie co-

z inspiracyi nie można robić karabinów, lokomotyw itd., 
i administrować krajem, — że do tego wszystkiego trzeba na­
uki i pracy. Ludzi do wszystkiego, encyklopedystów 
przed rzeczą, u nas zatrzęsienie; — ludzi do tego lub 
owego wśród rzeczy, nie łatwo znaleść; kto zatćm ma 
czas i sposobność, jak ty Pafnusiu, powinien z nich korzystać. 
A teraz, oddawszy ci wet za wet za twoje morały, co się tyczy 
rumieńca mego iub bladości, kochany Pafnusiu, kilka tylko 
słów dodam. Sądzę, iż kolor nesz polityczny głównie zależeć 
powinien od czasu, miejsca i okoliczności, w których żyjemy. 
W innym czasie, innym kraju i wśród innego otoczenia, może 
byłbym karmazynem, choć w każdym razie nie staropolskim; 
w teraźniejszćj zaś chwili w kraju naszym i wśród danych stó- 
sunków, na purpurę nie koniecznie się zgadzam, ponieważ się 
uczyłem po grecku i po francusku. „A to pięść do nosal“ 
powiesz. Przepraszam, rzecz bardzo prosta. Ucząc się po 
grecku, słyszałem z autorów i poetów, że gdy Eteokles i Pely- 
nices rodzeni bracia, zapamiętałą wzajemną nienawiścią gnani, 
nareszcie bratobójczą rękę przeciw sobie podnieśli, wyszło to 
na korzyść jedynie obcemu u, Kreonowi, który po nich we­
soło i bezpiecznie posiadł kraj ich przodków. Po francusku 
zaś nauczywszy się, wyprosiłem sobie, ile pamiętam od niebo ­
szczyka profesora Mottego, znaną powieść Lessge’a Gil 
Blas de Santillane. Otóż z owćj powieści, kochany Paf­
nusiu, prócz kilku innych nieocenionych osobistości, nie zapo­
mnę nigdy doktora Saugrado, który chorych kurował pusz­
czaniem kiwi. „Ależ po pierwszćm puszczeniu chory zesłabł 1'* 
„Nic nieszkodzij to właśnie dobrze, puścimy teraz z drugićj 
ręki.“ „Zlituj się, chory ledwo stękać może!“ „Bo niezawo­
dnie za mało krwi stracił; puśćmy da ca po z nogi!“ — 
I puszczał, dopóki nie było radykalnie dosyć, jak się nieda­
wno temu stało z biedakiem Cavourem. Wątpię, Paf­
nusiu, czy system ten dra Sangrado może być dobrym wza- 
stósowaniu do całeg o narodu. Abyś jednak nadto złego 
o mnie nie miał wyobrażenia, to przypomnij sobie, gdyśmy 
przeszłćj zimy poszli raz w Poznaniu na wieczorek nie­
dzielny, że jedna z pięknych pań, po dłuższćj rozmowie, nie­
koniecznie ucieszoną z tego, co słyszała, zapytała mi się 
z przekąsem: „Czemu się tćż pan niedasz wybielić?“ „Ła­
skawa pani,“ odpowiedziałem, „dla tego, iż nie chcę, aby mi

poszło jak towarzyszom Ulissessa w kraju Lotofagów, którzy, 
uradowani słodkim owocem materyalnego bytu, zapomnieli 
o swoich współbraciach, o swych obowiąskacb i do ojczyzny 
wracać nia chcieli. Z każdym z achloroformowanym or­
ganizmem mogą ci, którzy go mają w swćj mocy, czynić, co im 
się podoba, nawet wypruć wszystkie nerwy niezbędne do życia, 
bez oporu z jego strony.“

„Vous radotez, Monsieur Wojtuś!“ zawołasz 
pewno, tak jak panna Izabella, dam więc pokój rzeczom o któ­
rych niech tam sobie prawią mądre głowy w górnych sferach 
Dziennika, ja skromny mieszkaniec parteru wolę ci teraz 
powiedzieć o wielkićj przyjemności, którćj wczoraj doznałem. 
Wstąpiwszy do Lissners, aby kupić dla siostrzeniczki mojćj 
jaki święty obrazek, — bo to obecnie w najlepszym tonie roz­
dawać święte obrazki, — spostrzegłem wielki i przepyszny 
miedzioryt, przedstawiający nuncyusza papieskiego i posła ra- 
kuskiego, błagających Jana III o pomoc dla Wiednia. Jakże 
się ucieszyłem, gdy, patrząc bliżćj, widziałem, że to kopia 
obrazu Rodakowskiego, jednego z współziomków żyjących 
w emigracyi, znakomitego malarza, o którym świeżo sprawo­
zdania z ostatnićj wystawy paryskićj znów jak najzaszczytnićj 
mówiły. Zobaczyć u nas w księstwie dzieło, lub dobrą podo­
biznę dzieła którego z naszych celniejszych kilku artystów na 
wychodźtwie-, to rzecz tak rzadka, iż ogół u nas nie tylko o ich 
talencie wyobrażenia niema, lecz nawet o nazwiskach ledwo 
posłyszał. Otóż, sądząc z owego, wybornie przez jakiegoś 
z pierwszorzędnych paryskich rytowników wykonanego mie­
dziorytu, obraz Rodakowskiego zasługuje pod każdym względem 
na chlubny tytuł obrazu historycznego, jakimi, nieszczęściem, 
tylko w nader skromnćj mierze w obec zagranicy poszczycić 
się możemy. Niema porównania między kompozycyą Roda­
kowskiego, a rozpowszechnionym u nas przez litografią obra­
zem Po stęp skie go przedstawiającym ten sam przedmiot. 
Postępski, którego widywałem, będąc emigrantem, człowiek 
najzacniejszego charakteru, wybornego serca i Polak żarliwy 
z wielką sumiennością i wytrawną znajomością kolorytu wyko­
nywa kopie starych mistrzów włoskich, ale pod względem ry­
sunku i komposycyi był znany jego obraz Konarskiego 
w więzieniu, (obecnie, ile sobie przypominam, w posiadaniu 
pani Janowćj Bnińskićj), jego alfą i omegą. Rodakowskiego



fnę się przed źadnemi trudnościami i niezachwianie dążyć będę 
do ścisłego wykonania woli monarchy imperatora i życzeń całćj 
Rosyi, ażeby przywrócić i ugruntować w tym kraju prawosła­
wie i narodowość rosyjską, które od dawna tu panowały. Za- 
pomnijcie o marzeniach, któremiściessię dotąd zaprzątali a pa­
miętajcie, panowie, że jeźli pod względem uczuć i myśli nie 
zostaniecie Rosyanami, bezwzględnie oddanymi otiecze- 
stwu, to będziecie cudzoziemcam i w tym kraju i na­
turalnie musicie go opuścić.1’ Słowa te w jak naj- 
bardzićj urzędowy sposób wyrzeczone, tćm bardzićj zdają się 
na uwagę zasługiwać w obec dających się nieraz słyszeć 
w dziennikarstwie rosyjskićm głosów, domagających się, ażeby 
rząd nakazał wywłaszczenie Bzlachty polskićj na Litwie i Rusi; 
może być bardzo, że na pierwszy raz otrzymają rozkaz sprze­
daży dóbr osoby uznane przez władze miejscowe za niebła- 
honamierenne. — W raca my do dalszego ciągu korespon- 
dencyi Wiestnika.

„Rozpytawszy potćm prezydującego w mirowym zjeździe 
oraz pośredników mirowych o stanie sprawy włościańskićj, p. 
gł. naczelnik kraju wskazał im na konieczność jak najrychlej­
szego lecz dokładnego ułożenia aktów wykupna gruntów, ażeby 
dać włościanom możność korzystania z praw i przywilejów słu­
żących im według prawa, a z których oni nie korzystają z po­
wodu niewłaściwie ułożonych listów nadawczych. Mirowych 
pośredników prosił o zwrócenie uwagi na moralne wychowanie 
włościan, rozwijanie w nich zamiłowania pracy, uszanowania 
prawa i cudzćj własności. (Jakie włościanie mają szanować 
cudzą własność, kiedy rząd takowćj nie szanuje?) Poruszani 
miłością do Rosyi, będąc krzewicielami narodowości rosyj- 
skićj w kraju i korzystając z zaufania włościaD, mirowi 
pośrednicy nie powinni, według słów p. głównego naczelnika, 
ograniczać się do wykonywania li tylko bezpośrednich obowią­
zków, które prawo na nich wkłada; powinni oni w każdym wy­
padku wywierać zbawienny wpływ na lud; zachęcać do zakła­
dania szkół, pilnować ścisłego wykonywania obrzędów cerkwi 
i obowiązków względem rządu i w ogóle pomagać ludowi w ro­
zwoju na drodze moralnego wzniesienia się. Dla lepszego 
oznajmienia się ze szczegółami 3prawy włościańskićj w poło- 
ckim powiecie, p. gł. naczelnik kraju zawezwał do siebie wie­
czorem prezydującego na zjeździe mirowym oraz mirowych 
pośredników i rozmowie z nimi przepędził kilka godzin.

„Obejrzawszy prawosławne świątynie w mieście p. gł. na­
czelnik kraju po obiedzie udał się do Spaś Gieorgiewskiego 
klasztoru żeńskiego, znajdującego się o 2 wiorst od Połocka. 
Klasztor ten zbudowany został w XII w. przez bl. Eufrozynę 
księżniczkę połocką, w starogreckim stylu. Wewnątrz cerkwi 
na chórze ocalała cela bł. Eufrozyny, na którćj obecnie znaj­
duje się krzyż podarowany przez nią połockiemu spaskiemu 
monasterowi. Wysłuchawszy nabożeństwa w tćj celi, Kon­
stanty Piotrowicz zwiedził refektarz, szkołę i inne zakłady 
klasztoru.

„W drodze podróży jego żadna cerkiew prawosławna 
opuszczoną nie bywa; do każdój wstępuje główny naczelnik 
kraju, rozpytuje księży o potrzebach cerkwi i częstokroć na­
tychmiast udziela potrzebnćj pomocy bardzo biednym cer­
kwiom prawosławnym.

„Włościanie spotykają głównego naczelnika kraju, według 
rosyjskiego zwyczaju, z chlebem i solą a prostodusznością rol­
ników, opowiadając mu swą niedolę w tych dobrach, gdzie mi- 
rowe zjazdy nie miały dotąd czasu sprawdzić i poprawić nie­
dobrze ułożonych list nadawczych. Nie groźnego naczelnika 
widzą przed sobą wieśniacy a człowieka, który wysłuchawszy 
ich cierpliwie, tłóm&czy im obowiązki i prawa.“

AUSTRYA,
Kraków, 5 sierpnia. Amnestyonowana przez cesarza au-

kompozycya może śmiało stanąć obok historycznych utworów 
pierwszych tegoczesnych francuskich i niemieckich malarzy ; 
jest wzniosła i bogata, pełna życia, ruchu i prawdy, choć miej­
scami może grzesząca przesadą w postawie i gestach osób, od­
znacza się prócz tego śmiałym i poprawnym rysunkiem, histo­
ryczną wiernością ubiorów i otoezenia i wzbudzi w każdym 
mającym jeszcze niestępione nerwy na urok pamiątek ojczy­
stych, najżywszą przyjemność i wdzięczność dla artysty, że po­
trafił wyobraźnią naszą zająć i pokrzepić tak świetnćm wysta­
wieniem jednego z najpiękniejszych wspomnień narodowych. 
Szkoda, iż miedzioryt ów na mnie chudego pachołka za drogi, 
kosztuje dwadzieścia talarów; wszakże się tćm pocieszam, że 
będę mógł wkrótce nań patrzeć do sytu, nie wątpliwie bowiem 
spotkam się z nim często w salonach współobywateli, na któ­
rych bożek Plutus łaskawszćm spojrzał okiem niż na mnie. 
Słyszałem jako niektórzy krytycy bądź ultramontanizmem, 
bądź skrupulatnością historyczną powodowani, gorszyli się nad 
tćm, iż Rodakowski wystawił nuncyusza papieskiego w klęczą- 
cćj postawie, twierdząc, że nuncyusz klęczeć nie może przed 
osobą świecką; — nie rozwiążę ci tćj trudności, nie mając 
w tćj chwili źródeł pod ręką, sądzę jednak, że tak mały błąd 
historyczny, zależący od skrzywienia lub wyprostowania kolana, 
choćby i zaszedł, nie mógłby ująć wartości znakomitemu utwo­
rowi artysty.

Zaszedłszy temi dniami na Kółko, gdzie obecnie także 
deserta Arabia i gdzie preferans z geryłaszem jęczą nad 
dezjrcyą swoich najwierniejszych czcicieli, słyszałem jednego 
z naszych jurystów (rzadki ptaszek, nawiasem mówiąc, bo zna­
czna większość jego współkolegów nie grzeszy zbytnią pocho- 
pnością do zajmowania się literaturą ojczystą) opowiadającego 
jako rzecz niezawodną, że Bohdan Zaleski ma już gotowy 
do druku zbiór nowych poezyi i dumek, oczekujących tylko 
wydawcy. Ile w tćnp prawdy i zkąd szanowny jurysta wiado­
mość tę wydobył, nie wiem, wszakże zdawał się być dość pe­
wnym siebie, bo twierdził jeszcze, iż do owego zbioru, którego 
tytuł będzie: Wieszcze oratorium, dołączył Zaleski w ob­
jaśnieniach i dodatkach cztery bardzo ciekawe listy, pisane doń 
przez Mickiewicza. Zapewne juryście o tćm ktoś z Paryża do­
niósł. Dowiedziałem się także na Kółku, gdzie tą rażą wy­
jątkowo tyle mówiono i o takich rzeczach, że między księżmi

stryackiego pani Wiktorya Ostrowska i wywieziona ztąd do 
Michałowic, przybyła tam jak donosi Czas, w stanie tak cho­
rym, że kapitan rosyjski przyjąć jćj niechciał, i uczynił to do­
piero na usilne jćj prośby. Natomiast żona naczelnika 
ustąpiła jćj swojego pokoju i łóżka. Nazajutrz przybyła 
z Krakowa 5 letnia jćj córeczka i przywieziono jćj pieniądze 
tudzież suknie i bieliznę. Tąż samą dorożką wysłano naza­
jutrz p. Ostrowską już znacznie zdrowszą do Miechowa pod 
strażą kozaka. Naczelnik miechowski uwolnił ją bezzwłocznie, 
poleciwszy jćj tylko, aby przyszedłszy do zdrowia zameldowała 
się do naczelnika w Piotrkowie, gdyż majątek jćj Piaszczyce 
leży w Piotrkowskićm. Opuściła pani Ostrowska Miechów bez 
żadnćj asystencyi i tąż samą dorożką krakowską pojechała do 
stacyi kolei w Zawierciu, aby ztamtąd wrócić do siebie. O are­
sztowanym przez władze austryackie w Krakowie p. Ostrow­
skim, nie podaje Czas dalszych wiadomości.

Lwów, 6 sierpnia. Wiedeńska Debatte zamieściła 
w tych dniach ważny artykuł pod napisem: „Oszacowanie 
w Galicyi i Bukowinie w celach podatku gruntowego,“ 
który tu powtarzamy w całości. Brzmi on w przekładzie jak 
następuje:

„Wiadomo, iż izba poselska odesłała do wydziału reformy 
podatkowćj kwoli uprzedniego zbadania wniosek posła Wę­
żyka i towarzyszów względem powstrzymania oszacowań 
w Galicyi i Bukowinie w celach podatku gruntowego podej­
mowanych.

Lubo wniosek ów dotyczy dwóch tylko krajów koronnych, 
zasługują atoli już z tego powodu na powszechną u »agę, iż 
przcdewszystkićm musi być poddanćm rozbiorowi pytanie, 
ażali stósownćm jest w przeddzień reformy podatkowćj odby­
wać dalćj oszacowania z nakładem czasu i pieniędzy według 
ustawy podatkowćj, którćj zniesienie w najbliższej przyszłości 
ma nastąpić? Na pytanie takowe rząd nawet złożył już od­
powiedź, mieniąc teraźniejsze ustawodawstwo podatkowe wa- 
dliwćm, uznając konieczność reformy i oświadczając, iż tryb 
dotychczasowy wiedzie do niesprawiedliwego, nierównego roz­
kładu podatków. W upieraniu się przy dalszćcn dokonywaniu 
pracy, którą z góry za 2łą się uznaje,' spoczywa niewątpliwie 
sprzeczność, niedtjąca się uchylić wymówką, iż wszelka ustawa 
dopókąd nie jest zniesioną, winna być wykonywaną, gdyż we­
dług § 24 patentu ces. z 23 grudnia 1817 r. zawarowanćm 
jest dla rządu oznaczanie porządku następstwa krajów, w któ­
rych uregulowanie podatku gruntowego według przepisów te­
goż patentu ma być dokonywanćm; jakoż zakończone są już 
pomiary katastralne w Tyrolu, Voralbergu, Chorwacyi i Sła­
wonii, a nie przystąpiono tam do oszacowania, oczywiście 
z powodu mającćj nastąpić reformy podatkowćj. Dla czegóż 
więc niektóre kraje mają czekać, a inne nie? Różnica ztąd 
tylko mogłaby pochodzić, iż w Galicyi i Bukowinie oszacowa­
nia już się rozpoczęły. Okoliczność ta byłaby w istocie słu­
szną przyczyną, gdyby oszacowania te przy przeprowadzeniu 
zapowiedzianćj ustawy podatkowćj posłużyć przynajmnićj mo­
gły za cenny materyał. Cenny jest zaś ów materyał, bo po­
chłania rocznie znaczne sumy, nieprzydatnym nie jest zgoła. 
Dla ogółu czytelników nie byłoby to wcale rzeczą zajmującą, 
gdybyśmy w dowód tćj nieprzydatności rozwieść się chcieli nad 
licznemi błędami i niedostatkami owych oszacowań o ile takowe 
dotychczas dokonanemi już zostały.

Ziemia w każdćj gminie bywa teraz odrębnie tszacowaną. 
Ztąd głównie pochodzi, iż oszacowanie jednego kraju 15 lat 
trwa w przecięciu, a przy nieustannćj zmianie uprawy roli 
ulega przedawnieniu zanim jest dokonanćm. Reforma podat­
kowa odstępuje zatćm od oszacowania według gmin, a zada- 
walnia się oszacowaniami całych powiatów, łącząc w jedno bez 
względu na granice gmin role nie o wiele różniące
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obiega pogłoska o zebraniu i wydaniu wszystkich pism i kazań 
ks. Antoniewicza!, wymownego jezuity, którego szczero- 
polskim duchem tchnące nauki wszystkim tu jeszcze pamiętne. 
Tego wydania obliczonego na rozmiar dziesięciu tomów i ma­
jącego objąć wszystko, co tylko kiedykolwiek wypłynęło z pióra 
gorliwego kaznodziei i patrioty, podjął się p. Żupański. Dzi­
wiłbym się, gdyby takie przedsięwzięcie nie znalazło chę- 
tnegoi skutecznego poparcia ze strony duchowieństwa 
naszego, które powinno solidarnie się łączyć ze wszystkićm, co 
jest ku chwale kościoła i ku chwale polskiego imienia. Nim 
jeszcze Kółko opuszczę, do którego teraz, jak ci wiadomo, 
przystęp mocno utrudniony przez groźne baterye eleganckich 
trzewiczków i bucików, niemniej jak przez strzeliste spojrzenia 
szyjących w sieni panienek, — muszę ci jeszcze nadmienić, 
Pafnusiu, że spotkałem tamże całkićm nieznajomą osobę, po 
którćj na pierwszy rzut oka, poznałem, że nie wyrosła na grun­
cie W. Księstwa. I nie zawiódłem się, bo niebawem zaspoko­
jono moją ciekawość oświadczeniem, że to jakiś gość galicyj­
ski, który przybył w nadziei wykonania i zastósowania u nas 
przez siebie wynalezionćj, nowćj jakiejś machiny do drenowa­
nia, za pomocą którćj można podobno w drenowaniu cudów 
dokazać. Ale owćj machiny wykonać niepodobna bez dwóch 
tysięcy talarów, a dwa tysiące talarów w teraźniejszych euro­
pejskich konjunkturach wynalazcom trudno czasem wyualeść. 
Chodzi więc o to punctum puncti, a ponieważ jestem za 
postępem w ogóle, przeto życzę w szczególe, żeby powiódł się 
i ten postęp drenujący, zwłaszcza kiedy wynalazca obiecuje po­
dobno, że machina jego pracować będzie o trzy czwarte tanićj, 
aniżeli wszystkie dotychczasowe przyrządy. Apropos des 
inventeurs, jak mówi panna Izabella, maluczko, kochany Pa- 
fausiu, a pływać będziemy jo Warcie, może jak po Oceanie, 
nowym statkiem, dla którego fabryka Cegielskiego już wykoń­
czyła parową machinę i który niecierpliwie cczekdje w pobliżu 
Poznania ostatniego uderzenia młotka, aby się puścić na rozbu- 
jałe flukta. Otóż postęp zależy tutaj podobno na nadzwyczaj 
małćm zanurzaniu się w wodzie, wskutek czego statek nowy 
przez najpłytciejsze mielizny będzie się mógł przesuwać, a da­
lćj na dwóch parach wielkich łap żelaznych, przednich i tyl­
nych, które, za popędem pary odbywając ruchy mnićj więcćj 
podobne do żabich, popychać będą okręt. Qui vivre, verra,

się między sobą pod względem dochodu i oci 
z morga.

Z tego wręcz przeciwnego trybu pestępowai 
wielce odmienny podział gruntów, a ztąd i inne dt< 
przychodu. Akta więc dotychczasowego oszacować 
gmin, mogą przy tćj nowćj pracy tylko przeszkadza

W terażniejszćm postępowaniu przepisanćm 
oznaczanie odrębnych cen na ziemiopłody w kaj 
w miarę jćj odległości od targowicy; projektowane 
wanie według powiatów pociąga za sobą oznaczeni« 
cięciowćj zwykle dla całego powiatu. Spożytkc 
dawnych oszacowaó.jako materyału pomocniczego 
ktowanego osz .cowania, nie jest możiiwćm bez dl, 
obliczeń.

Lecz już i to pomijamy. Teraźniejsze oszaco 
chodu brutto i kosztów uprawy opiera się na cenaach' 
gdy tymczasem według projektu reformy ceny 
mają służyć za podstawę, z których oczywiście wy 
weale odmienna cyfra dochodu.

To, co powiedzieliśmy powyżćj, wystarcza do 
konania, iż oszacowania podjęte według ustaw dotycl 
więzujących przy wykonaniu projektu reformy, żadi 
spożytkowane być nie mogą. Tćm mnićj powątpi« 
można, bacząc na różnicę zachodzącą między doti 
wemi ustawami a projektem reformy w przedmiocie 
oszacowania. Ministerstwo skarbu uznaje bowiem 
z najgłówniejszych, do mylnych rezultatów wi 
reźniejszćj ustawy szacunkowćj, iż oszacowauie spo 
łącznie w rękach urzędników; zaczćm na przyszłość 
tantom kontrybuentów ma być przy oszacowaniu pi 
wpływ stanowczy, a urzędnik ma więcćj kontrolą niż 
ganiem współdziałać. Nie można Bię spodziewać, ab 
zentanci kontrybuentów skłornymi być mieli do prz;' 
oszacowaniom dokonywanym wyłącznie przez urzędi 
jakiegokolwiek wpływu na własne zdanie o 
z gruntu.

Co więcćj, rząd sam, jeżeli na seryo pragnie refi 
datkowćj, tćm mnićj życzyć sobie może tego wpływaj 
źnie wypowiedział już przekonanie, jako osi 
przez 3amych tylko urzędników dokonane, muszą 
nemi.

Skoro zaś oszacowania dokonane według usta« 
czasowych nie są, co jest niezaprzeczouem, pod żadnymi 
dem przydatne dla projektu reformy, to trudno pojąć, 
goby takowe z bezcelnym nakładem czasu i pieniędąj 
być nadal podejmowanemi lub dalćj prowadzonemi. 
tego, aby bez zwłoki zaprowadzić w Galicyi i Bukowi® 
kataster gruntowy, gdyby projektowana reforma pi 
uieprzyszła do skutku lub odłożoną została na później 
czyż rząd sam nie uznał, iż reforma podatków jesti 
aby uchylić nierówność w rozkładzie ciężarów publiczni 
nikającą z dotychczasowego systematu podatkowego! L 
uznane już błędy katastru gruntowego mają być ma 
do Galicyi i Bukowiny ? Byłoby to zaiste wielką leki c 
nością, gdyby istniejący teraz w owych krajach rozkhl LA,, 
ków — przypuściwszy nawet, iż mylny — chciano: 
według systematu uznanego powszechnie za niewhścii 
mnąc iż podatek gruntowy wywiera wpływ stanowczy i
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sność nieruchomą, a zatćm wszelka zmiana rozkładu 
musi także pociągać za sobą zupełną zmianę wart« 
i kredytu rzeczowego.

Dawne zle zastępywać nowćm, jest zawsze i 
niepożyteczną, a przy podatku gruntowym i uader sxl 
pracą."

Terszt, 2 sierpnia. O stanie cholery sięgają oti h«oi
rzijak mówi panna Izabella; toć i my pewnie zobaczym płynł rod 

chwaliszewskim mostem żabiostatek. Jak mu si$p« idej 
jego nautyczne ewolucye, w swoim czasie nie omieszkam ¡¡i 
nieść, a teraz, zapisawszy trzy już stronnice, daruj, i« Uci 
mym końcu obszernego listu dotknę jeszcze nieco po« ; nie 
szćj kwestyi. bib

Rozrzewniła cię zapewne, Pafnusiu, jak i nas tutaj,! l,Fo 
chrześciańska almae matris cracoviensis. Ws» ład 
Jagiellońska, mógłeś się o tćm przekonać z gazet, trzy» tędz 
stale tćj zasady: „gdy ciebie kamieniem, to ty chi’1 jłcai 
i dla tego wysłała uroczystą z łona swego deputacyą tym 
dnia, celem objawienia swój radości z założonego tamże tim 
kilkuset laty ogniska cywilizacyi germańskićj, którćj »¡( ijtt
eony apetyt chciał pan Schmerling et consortes, litości’1 
spokoić, rzucając jćj na past wę v i 1 i a c o r p o r a barbarz’ 
ludów, żyjącycn szczęśliwie pod berłem Habsburgów, »' 
daczka należycie pokrzepiona, mogła wielką ojczy’1' 
drzeć szponom orła czarnego. Zapomniała o tćm wszet 
Jagiellońska, jak względnie, łaskawie i serdecznie 
sobie rządowe i germańsko-rakuskie żywioły, kiedy » 
temu ona sama obchodzić chciała pięćsetną rocznic{ 
założenia; „Pokora, wprawdzie, mury przebija,“!1 
stare adagium, ale obok tego ma lud nasz także inne F 
wie, mówiąc: „na krzywe drzewo kozy skaczą." j 1 
taryzm i system względów jest nie złą czazami rzeczą,v ha 
swoje granice u stóp godności osobistćj lub narodowi 
nadto często dochodzi w sztucznych swoich obrachunki" 
wręcz mylnych wypadków, co nam tutaj w Księstwie 
wno temu znów dobitny przykład okazał. Bez najo»1 
wątpliwości, gdyby wszechnica Jagiellońska była poszła* 
wstrzemięźliwszych sióstr swoich w Pradze i Peszcie, 
oddała hołd przyzwoitćj swćj czci i swćj przeszłości, i”'1 !! 
że polityki i systemu rządowego, jego względem nas ZB®Tt 
takie okazy dewocji ani o jotę nie zmienią.

Ściskając cię serdecznie, na tćm konkluduję.
ÎC

Na Zawadach, 6 sierpnia.
WojtuA K
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LCarogrodii wiadomości dnia 24 zm. i brzmią jak na­
dje:

W obec zagnieżdżającej się tu coraz bardzićj epidemii 
lerycznćj wszystkie nikną inne interna i kwestye na dobie 
ce, Z dzielnicy Cassim pasza nad Złotym rogiem rozsze- 
' się epidemia powolnie i stopniowo w dzielnicach Pera, 
¡a i po ich przedmieściach jak niemnićj i w samym Stam- 
podczas kiedy z Emirghianu, gdzie parowce egipskie na 

'¡cy stoją, udzieliła się takowa najbliższym nad Bosfrera 
ymmiejscowościom jak Jeni-Koj, Hissar, Bebek, Orta-Koj 
¿ktasz. Silna burza, która tu dnia 19 czerwca nad mia- 
i przeciągnęła, jak i następny dwudniowy deszcz ulewny 
• silnym wietrze, który jako tako atmosferę oczyścił, wznie- 
'iiajpiękniejsze co do ustania cholery nadzieje, lecz takowe 
iły się wątłemi, gdyż epidemia zyskała na wewnętrznój 
szerząc się obecnie przy tropicznych upałach coraz bar- 
i coraz grożnićj. Dzisiaj sroży się cholera z wyjątkiem 
książęcych we wszystkich częściach Carogrodu, dla czego 

»e wszystkich jego dzielnicach jak i po miejscach nad Bo­
ja urządzić musiano lazarety." Z Aleksandryi piszą: 

c™idek, przez rząd egipski zarządzony, w skutek którego żoł 
w Kairze załogujących wysłano z koszar i w małych

łach umieszczono na krańcu pustyni pod namiotami, 
ilsię w swych skutkach nader zbawiennym, ponieważ 
jeden tylko podobno żołnierz uległ cholerze, podczas 
w Kairze ogółowa liczba zmarłych wynosiła 6000.“ 

¡donice i Ka walla w Tesalii a podobno i w Waleń cy i 
liszpanii wybuchła cholera. W Anko nie epidemia nie 
)s jeszcze do szczytu, dnia 2 b. m.umarło osób 40, dnia 3 
33 na cholerę.

ii,
fiedeń, 6 sierpnia. Wczoraj rano przybył dotąd cesarz 

a już o godzinie 10 zebrała się w zamku rada mini- 
Co uradzono dotąd nie wiadomo, zaręczają przecież, 

¡tanowiono w niczćtn Prusom nie ustąpić.
poniedziałek przyjmować będzie cesarz deputacyą 

tu, która go zaprosi w imieniu miasta na uroczystość ś.

FRANCY A.
± Paryż, 5 sierpnia. Powtórne głosowanie w teraźniej- 

. Jsyborach municypalnych, jakeśmy już donieśli i o ile 
,M ifaużua ze zuauych dotąd faktów, było wcale pomyślne 
'“J® ip^ycyi czyli dla zjednoczenia liberalnego, jak tu niektó-

[większą może słusznością nazywają. Pomiędzy merami, 
» i; m ludność odmówiła ufności znajduje się kilku członków 
' •. zości Ciała prawodawczego. W obec wielu podobnych

Ijj, wobec nie obrania w wielu miejscach dawnych merów, 
¿¡J wém jest jak rząd postąpi z mianowaniem nowych. We 

tajszéj korespoudencyi podaliśmy jedno z przypuszczeń 
LJ Rcych odkładanie tych nominacyi, zresztą rząd cesarski
‘ ’ we wszystkiém postępować już po dobrym namyśle.

Wszystkie poprzedzające zapewnienia zdają się niewątpli-
»i&dczyć o życzeniu rządu mianowania merów z pośród

'anych przez ludność członków rad municypalnych. W tym 
id przemawiał p. Rouher w imieniu rządu, oświadczając, 
rowie powinniby być wybierani dla dwukrotnego zatwier- 

is ich godności przez wybór władzy i głosowanie ludności, 
z paragrafów adresu podniósł powyższe wyrazy ministra 
i tém bardziéj zwrócił na nie uwagę a p. minister spraw 
trznyeh oświadczył w swym słynnym okólniku w imie- 
;dn, iż takowy ma nadzieję, że będzie mógł mianować 
i adjunktów z pomiędzy radzców zaszczyconych zaufa-

tadności.
Trudno ażeby się rząd misł cofnąć po tylu licznych oświad- 

' i niektórzy merowie nie obrani do rady, czując nie- 
iwość swego stanowiska i chcąc może oszczędzić draźli- 
tządowi, podają się do dymisyi. Cytują tu za przykład 
rodzaju byłego mera p. Edwarda Fould, który do pre-

51ÇP1 dep. Allier następny wystósował okólnik: „Panie Pre- 
2o’a® d Mieszkańcy Lourey-Levy dowiedli mi przez niewybra- 
- “ U członka rady municypalnój, że nie posiadam ich zaufa- 
Pc?l Diemogę tedy wykonywać nadal obowiąsków mera, które

"r Bi poruczył i dla tego w ręce wasze demisyą składam, 
dali Fould, członek Ciała prawodawczego.“ Zdaje się, że 
”s2il fed ten nie pozostanie bez licznych naśladowników, 
hh ^iących w ten sposób rządowi draźliwości towarzyszącój 
ib" inaniu tylekroć powtarzanych obietnic. Ogłoszony w dzi- 

111 ÏBMonitorze nowy okólnik p. La Valette do prefek- 
iinze ¡im bardziéj zdaje się to zdanie popierać. Minister spraw 
y al" ’{trznyeh winszuje sobie, że rząd sprzyjał, szczerze jak 
)sci’ feerszemu rozwojowi prawa wyborczego i że kraj przez 
)ar^Y5°Wanie ' WOta 0(^P0W2e^z’a^ słusznym oczekiwa-

z^" ¿Minister ma wkrótce złożyć cesarzowi dokładny raport 
„i tm^orów municypalnych.

’ P.-. ybec zbliżającćj się uroczystości 15 sierpnia, rebią się
’. Rwania do niezwykle świetnćj iluminacyi na placu de 
D1" i Dnia W b. m. wszyscy ministrowie mają się
8' Jlii dla ułożenia w porozumieniu listy nagród i nomi- 

legii bonorowćj.
*• ii if? u’try przygotowuje, jak nas zapewniają, na żądanie 
ZK’ >?,> szczegółowy raport co do prawa zgromadzania się. 
°Wk»( ten sP°sdk w dodatku do tego, com wczoraj donosił, 

l.unj, ’’Bi rząd cesarski zamierzył znowu wstąpić i dalćj po- 
J, Po drodze reform liberalnych.

ł » ¿i8arzowa ’ cesarzewicz niedługo opuścić mają Fontai- 
. J p ; wSt. Cloud robią się przygotowania na ich przyjęcie. 
:ie«W lik' algierska nie ma być wypuszczona przed paź- 
’ aoniii ¡7lem> może w’§c być bardzo łatwo, że zajdą niejakie mo- 
i 2 We co do warunków tćjże.

¡. K°ern zawiadomił rząd federalny szwajcarski o przy- 
ith1 UrcU do umowy gwarantującśj nietykalność obsługi 
lf,5 czasie wojny i zakomunikował jednocześnie ratyfi- 
pjze umowy.
ii?5^ Napoleon udał się z Kingstown do Valencyi dla 
ti .¿^’adomości o linie elektrycznej transatlantyckiej,

Szakże nie ma wiadomości z „Great Eeastern“, zkąd

wnoszą, że wzburzony stan morza zmusił do opuszczenia sta­
nowiska, pozostawiwszy koniec liny na łaskę fali.

Jenerał Fleury, wielki koniuszy cesarski przygotowuje się 
do podróży do obozu w Châlons na 13 b. m. Księżna Metter- 
nich znajduje się już w Johannisbergu, gdzie jak zapewniają, 
uda się jéj małżonek skoro tylko atmosfera dyplomatyczna 
trochę się rozrzedzi; p. Walewski również ma się tam udać 
i jak się zdaje poprzedzi księcia. P. de La Valette udał się 
do Dordogne, gdzie go powołuje jakiś obrząd religijny, po­
dobno chrzest dzwonów*. Hr. Montijo, matka cesarzowéj, udaje 
się do Madrytu. P. Achilles Fould przybył przedwczoraj do 
Paryża, lecz zabawiwszy tylko kilka godzin, wrócił znowu do 
dóbr swoich u stóp Pyreneów.

Hiszpania, gdzie reakcyoniści rozpoczęli powstanie w imię 
Karola, zdaje się niezachwianie wstąpiła na nową drogę. Wy­
brano już dypl matów, którzy mają gabinet madrycki przy ró­
żnych dworach przedstawiać. Jenerał Prim, który chciał być 
posłem w Paryżu, mianowany gubernatorem Havany, p. 
p. Istiiritz uda się do Rzymu, p. Molens do Londynu, a margr. 
Lema do Paryża. Hiszpania w logiczném następstwie zga­
dza się na uznanie młodego króla Grecyi.

W różnych teatrach francuskich 15 srrpnia będą przed­
stawienia gratis, większość ich ma uapoteozować zwycięztwa 
w Algiery).

ANGLIA.
Londyn, 6 sierpnia. Lina telegraficzna atlantycka do­

znała uszkodzenia, dotąd nie odkrjtego. Komunikacya z „Great i 
Eastern“ całkióm przerwana. Zîaje się, że przedsięwzięcie ' 
napotka na nieprzyzwyciężoue przeszkody.

BELGIA.
Bruksela, 6 sierpnia. Zaręczają że król Leopold zamie­

rza złożyć koronę, na rzecz najstarszego syna swego księcia i 
Brabantu.

Wyszła tu broszura „La raison d’état ea Russie sous Ale­
xandre Il par uu patriote russe.“ Wykłada ona, powiada ko­
respondent paryski Czasu, samodzierezą politykę cara wobec 
Polski i Azyi tudzież ze względu na szlachtę rosyjską. Autor 
dowodzi, że uwłaszczenie włościan do niczego dobrego nie do­
prowadzi, że finanse rosyjskie które uwłaszczeuie miało popra­
wić, są w jak najgorszym stanie, że choroby plugawe i pijań­
stwo nurtują lud rosyjski, że w saméj Moskwie siedmiu ludzi 
z pijaństwa w przecięciu ci dzień umiera. Autor m.ło mówi 
o Polsre, ale nie może się wstrzymać od wyrażenia głębokiej 
wzgardy dla Anglii śmiącój mówić przez usta swych zgrzybia­
łych ministrów, iż honor i sprawiedliwość są w sprzeczności 
z jéj interesami,

Zawiązało się towarzystwo francusko-belgijskie w celu 
kupowania dóbr w Polsce. Towarzystwo to ma 17 milionów 
fr., ale dotąd nic tam nie kupiło, tak się lęka rządu rosyj­
skiego i jego szydzenia z wszelkiéj idei o własności.

turcya.
S. Carogród, 29 lipca. Książę Kuza, zdawszy rządy kraju 

ministrom, podprezydeucyą Mikołąja Kreculesko, 23 bm. udał 
się za granicę z pp. Doban, Plaiiziano i Pisockim. Ks. Kuza 
będzie w Wiedniu, w Petersburgu, w Paryżu, w Londynie, ce­
lem negocjowania albo o księcia cudzoziemca na władzcę Ru­
munii, albo o następstwo i dziedziczność dla swoich przybra­
nych (?) dzieci, co może mu się i uda. Dziwna b iwiem rzecz, 
równocześnie i jakby ręka w rękę i Moskale i Francuzi wzięli 
go w swoją opiekę i pod swoją protekcją; a co rzecz jeszcze 
dziwniejsza, że ks. Kuza 150 milionów przeznaczonych na wy- 
kupno dóbr klasztornych (monasterów), zabrał z sobą ua 
wojaż.

Rumuni podzielili się na dwa stronnictwa. Jedno składa 
się z konserwatystów, którzy się garną do Rosyi, drugie 
z pseudo-liberałów, którzy chylą się do pseudo-liberalnéj Au- 
stryi, co rzeez naturalna. Lud nie trzyma dotąd ani z jednymi, 
ani z drugimi; ale prędzćj byłby gotów przejść na stronę paityi 
rosyjskiej, pociągany raz przez wspólność kościoła i wiary, 
drugi raz przez duchowieństwo, a nareszcie z powodu emancy­
pacji chłopów w Rosyi.

Austryi w ogóle nienawidzi, pamiętny lat 1855, 56 i 57. 
Gdyby go potrafiono pchnąć do Unii z Rzymem, (nad czém pe­
wne stronnictwo usilnie pracuje), byłoby to może i dobrze, bo 
choć podobny obrót rzeczy wypadałby pozornie na korzyść 
Austryi, mógłby prawdopodobnie sprowadzić ważne zawikła- 
nia z Rosją.

Rosya przyjęła Lukę Wukajłowicza i jego towarzyszy, 
jako emigrantów i dała im u siebie obywatelstwo rosyjskie. 
Jest to z jednéj strony uczciwie, z drugiéj pożytecznie dla 
Turcyi, a wreszcie nie bez znaczenia i dla nas Polaków.

Pożytecznćna jest dla Turcyi z powodu, że dotyczasowe 
ucieczki Hercogowińców do Austryi, to były tylko chwilowe 
wytchnienia i wypoczynki, dla przygotowania się do nowych 
powstań i wypraw.

Pożytecznóm jest i nie bez znaczenia dla nas Polaków, bo 
ten postępek Rosyi daje Turcyi tém większe prawo przyjmo­
wania emigrantów polskich i udzielania im praw obywatelstwa 
u siebie* tak samo, jak Rosya udzieliła podobnych praw emi­
grantom hercogowińskim.

Ostatnie wiadomości.
Monitor paryski donosi, że admirał hr. Wilhumez mia­

nowany został senatorem.
Z Wiednia telegrafują do S chi. Z tg, że cesarz przyj­

mował dnia 7 bm. ministra saskiego Beusta. Poprzeduio od­
byli posłowie państw średnich konferencyą. Książę Metter- 
nich udaje się podobno do Plombières.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 8 sierpnia. Wczoraj po południu skoczył niejakiś Gra­

bowski, celem odebrania sobie życia z mostu chwaliszewskiego w oko­
licy krucyfiksu w Wartę. Tonącego już zdołano w ciągnąć 
do czółna, z którego jednakże powtórnie rzucił się w nurty rzeki. 
Ostatecznie jednak zdołano go uratować i tą rażą. Równocześnie pra­
wie spadł pomocnik dekarza, naprawiający dach w szkole „pod Kra-

kuaem“ s dachu i silnie się poranił i potłukł. Bez duszy prawie bę­
dącego odwieziono w doróżce do lazaretu, lekarze powątpiewają prze­
cież aby go można uratować. Jest on podobno ojcem kilkorga dzieci 
i mieszka w Jerzycach.

Również spadl w sobotę z rusztowania domu, który rzeźnik p. 
Altmann na Chwaliszewie buduje, robotnik i żołnierz, lecz nie słysze­
liśmy, aby jakikolwiek na zdrowiu byli sswank ponieśli. Donoszą 
nareszcie do Poscner Ztg, że w piątek spadł w Belęcinie z ru­
sztowania przy budującym się tamże pałacu robotnik, z Jabłonny 
pochodzący, którego zawieziono natychmiast do Wolsztyna i umie­
szczono w szpitalu „pod Samarytaninem,“ lecz wątpią aby do zdrowia 
powrócił.

— Z okolicznośoi powtórzonćj przez nas wiadomości z Hasła 
o księdzu Ledóchowskim, otrzymujemy z Śrtdzkiego pismo na­
stępujące

„W numerze 177 Dziennika Poznańskiego umieściliście 
wiadomość, że arcybiskup Ledóchowski, nuneyusz przy dworze belgij­
skim ma być arcybiskupem poznańskim i gnieźnieńskim (?) Czy ten 
dostojny prałat będąc na tak wysokióm dziś stanowisku w kole dy­
plomatycznym, rokującem Mu świetne w nieodległej przyszłości na­
dzieje, czeka Go albowiem nieomylnie jedna z nureyatur, po której 
wprost otrzymuje się kardynalski kapelusz, przyjmie katedrę gnie­
źnieńską pełną kolcy i cierni», to także nie małe jest pytanie, — więc 
nie o to mi idzie, ale o sprostowanie mylnego wyrażenia, że nie 
włada językiem polskim, który sine qua non potrzebny przy­
szłemu arcypasterzowi.

Otóż oświadczamy, że rzecz ma się esikiem iuaczej. Dygnitarz 
ten oprócz zupełnój znajomości języków łacińskiego włoskiego, fran­
cuskiego, angielskiego, hiszpańskiego i niemitekiego, tak wybornie zna 
i mówi językiem polskim jak każdy z nas, jak każdy rodowity Polak, 
bo i On jest takim, urodził się bowiem w Polsce w Klimuntos.ie 
w rodzinnym zamożnym domu hrabiów I.edóchowskich r. 1820. Ma­
jąc lat 20 wstąpił do semlnaryum św. Krzyża w Warszawie, takowe 
ukończywszy z chlubą z.woli ojca wyjechał do Rzymu, aby tam ode­
brać kapłańskie święcenie, potóm odwiedzić Ziemię Śtą, wrócić do 
kraju i osiąść w własnym majątku swoim jako dziedzic i proboszcz 
infułat w Klimnntowie. Los inaczój zdarzył. Niepospolite zdolności, 
bystry umysł i benedyktyńska po archiwach rzymskich praca młodego 
kapłana Polaka zwróciły nań uwagę dygnitarzy rzymskich, którzy mu 
zaproponowali, aby w stolicy katolicyzmu pozostał na czas jakiś. Pa­
pież Grzegorz XVI dał Mu tytuł prałata domowego, a kardynał se­
kretarz stanu zaprosił Go do swego bióra dyplomatycznego. Tam pra­
cując lat kilka na coraz wyższe posuwał się stopnie, które winien 
był nie urodzeniu swemu ani majątkowi, ale zdolnościom i pobożności. 
Teraźniejszy papież od chwili wstąpienia na tron serdecznie go polu­
bił, i dla tego w roku 1852 powierzył Mu bardzo ważną czynność 
urzędową w nowo utworzonych biskupstwach i wikaryatsch Ameryki 
Półaocnćj. Po latach dwóch mozolnój i niebezpiecznej pracy ukończył 
tę misyą z zadowolnieniem dla Stolicy Apostolskiej, z chlubą dla sie­
bie a przewędrowawszy z nieodstępnym sługą swoim starym wiaru­
sem Józefem najdalsze strony Ameryki Północnój aż do Grenlandyi 
i całe niemal Zjednoczone Stany, mianowany był nuneyuszem w Me­
ksyku, zkąd po kilku latach wróciwszy do Rzymu wysyłany był w ró­
żnych poselstwach w różne strony, między któremi dwakroć do Ma- 
drytu, gdzie z wielkim taktem i z wielką roztropnością drażliwo poza­
łatwiał kwestye, co w Stolicy Apostolskiej taką Mu wziętość zjednało, 
że wkrótce arcybiskupem prekonizowany został, i do dworu belgij­
skiego jako nuneyusz wysiany.

A teraz kilka wniosków.
Ze do wyjazdu z Warszawy znał doktadDie język polski, daje 

się nie ma wątpliwości.
Że nie zapomniał go przez lat 20, dowodem, że od dnia wyja­

zdu z rodzicielskiego domu aż do dnia dzisiejszego tiąglema go w uży­
ciu, a z starym poczciwym kamerdynerem przecież inaczój nie mówi 
jak po polsku.

W końcu z rodakami swemi, nieszczęśliwą wiedzionych manią 
paplania obcym językiem, nie chciał inaczój mówić jak po polsku

Przed kilku miesiącami miałem z nim widzieć s’ę sposobność 
w Brukseli, naturalnie, że inaczej nie mówiliśmy prze- godzin parę 
tylko po polsku, przeglądając bibliotekę jego, gdzie oprócz kilku najnow­
szych dzieł polskich i pism znalazłem przy brewiarzu książeczkę To­
masza a Kempis o naśladowaniu Jezuss po poisku; -- a ’ to się po uci­
sku modli, to zna język polski.“

— P. Tilsner, właściciel restauracyi, urządza o i św. Michała 
rb. w domu swoim, naprzeciw gmachu Źiemstwa położonym, a do wy­
sokości trzech piętr rozprzestrzenionym, pierwszy w mieście naszem 
hotel garni, na który to cel obróconych będzie pokoi 28, elegancko 
umeblowanych Pokój z łóżkiem i pościelą jak nie mniój i usługą, 
przytóm kawa kosztować będzie na 24 godzin 3 do 4 złp. Równocze­
śnie istnieć będzie dotychczasowa restauracya wraz z bilardami.

Przybyli do Poznania dnia 8 sierpnia.
BAZAR Właśc. dóbr Koszucki z Wargowa, Żychliński z Murzy- 

nowa, Rekowski z Koszut, Górzeńska z familią z Gębie, hr. My- 
cielska z Chocieszewic, hr. Mielżyński z Iwna, kapitalista Mańkow­
ski z Rudek.

HOTEL DD NORD. Właśc. dóbr Sawicka z Rybna, hr. Dąbrowski 
z Winnogóry, Raszewski z Szczepowic, kandydat med. Ostrowicz 
z Wrocławia.

HOTEL PARYSKI. Dzierż. Golski z Nietrzanowa, prób. Weidner 
z Solca.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Kaniewski z Lubo- 
wicj radzca sądu apel. Kurnatowski z Bydgoszczy, fabryk, powozów 
TŁiole z Wrocławia

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. WŁ dóbr hr. Tyszkiewicz z -Gry- 
le^a, hr. Tyszkiewicz z Brukseli, Lopacióski z Paryża, prób. Tram- 
gki z Popowa

HERW1GA HOTEL RZYMSKI, Właśc. dóbr Żychliński z Pierska, 
bar. Winterfeid z Przebudowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Zaborowski z Wyganowa, 
Schink z Puszęzykówka.

HOTEL BERLIŃSKI. Właśc. dóbr Hoffmeyer z Złotnik, prób. Wo- 
źnitki z Leszna.

Wladonioścl handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 8 sierpnia.
Żyto: wyżej, na sierp, i sierp-wrześ. 38, wrześ-paź. (jesień) 39, 

paźd-list. 39’/3, iist-gru. 40'/,, na odstawę wios. 413/. tal. pł. Oko­
wita: dobrze, na sierp. 13%, wrześ. 13%, paźd. 13%, list. 13’,„ 
gru. 13%2, sty. 13% tal. pł.

Berlin, 7 sierpnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 46—S3 
tal. płac, wedle jakości Żyto: 2000 fant, polskie w miejscu 43, na 
sierp. 43—%, sier-wrześ. 42%—43%, wrześ-paźd. 44’/i—%—5/e, paź- 
list. 45’/,-%, list-gru. 46’/9, na odstawę wios. 47’/«-tal. pł. Ję­
czmień: 1750 fant. 28—33 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 23 
—28, na sierp. 25 pł., sierp-wrześ 25, wrześ-paźd. 24%-% żąd., 
paź-list. 24%—%—%, list-gru. 24’/«—% , na odstawę wiosenną 24% 
—25 tal pł. Groch: 2250 fant, do gotowania w miejscu 50—54 tal. 
pł. Olśj rzepiowy 100 fant, bez beczki w miejscu 13%, na sierp, 
i sier-wrześ. 13%, wrześ-paźd. 13”%«—%, paź-list. 13%-%, list-gru. 
13,3/24—”/n pł., Jrw-maj 13% tal. żąd. Oljej lniany: 100 funt, bez 

beczki

tal. pi. Wypowiedzia“no:"8000 cent, żyta’ po' 43 tśil., 18.000 kwart 
okowity po 14 tal. i 1200 cent, owsa po 25 tai.

Szezeoin, 7 sierpnia. Na giełdzie Pszenica: trzyma się, 
85 fant, żółta w miejscu 54—61, 83—85 funt, żółta na sierp-wrześ 
61%, wrześ-paźd 62’/«-%-%, paźd-list. 62%--%, list-g. u. 62%, 
na odstawę wios. 64'/«—%—65—64% ta! pł. Zyto, mało zmiauy, 
2000 fant, w miejscu stare 41—43, nowe 43 -44, na sier wrześ. 43%,



wrześ-pażd 43%—44—%, paź-list. 44’na odstawę wios. 48’/,
—’%, maj-czerw. 47% tal. pł. Jęczmień: 70 funt, stary wmiejscu 

32, nowy 361%, na odstawę wios. 37 'tal. pi. Owies: 50 font, w miej­
scu 26’/,—27 pł,, 47—50 funt. 25’/, żąd, na odstawę wios. 26 tal. pl. 
Groeh: na odstawę wios. na paszę 44 tal. plac. Ołój rzepiowy: 
trzyma się, w miejscu 13*/s żąd., na sierp. 13’/,, wrześ-paź 13’% pł, 
paźd-list. 13%,, lht-gru. 13%, sty-luty 14, kw-maj 14 tal. pł Oko­
wita: mało zmiany, w mięjscu bez beczki 14%,,, na sierp-wrześ. 14 
pł., wrześ-pażd. 14.’/, żąd., paźd-list. 14, na odstawę wios 14%,—’/, 
tal. pł. Zameldowano: 150 w. żyta i 20,000 kwart okowity. 

Wrootev, 7 sierpnia. Na tai

Pszenica biała 
żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

piękna iśred. pośled.
sgr. sgr. »gr.

66-68 62 57-601
63—65 60 57 59¡
50-51 49 — 48
35-P-86 33 31—32
27-28 26 — 25j
63—66 60 65—57j

funt, brutto.
sgr. za 150 funt. brutto.

Na giełdzie: Zyto: w początku wyżej, kończy niżój, wypow. 
1000 cent., 2000 funt, na sierp, i sier-wrześ. 39 żąd., wrześ-paź. 40% 
—39%,—%, paźd-list. 41’/,—% pł., list-gru. 41’/,, gru-sty. 42 żąd., 
kw-maj 43%—43 tal. pł. Pszenica: ra sierp. 51% tal. pł. Jęcz­
mień: na sierp. 34 tal. żąd. Owies: na sierp, i sierp-wrześ. 35’/,, 
wrześ-pażd. 34 tal. żąd. Rzep: na sierp. 122 tal. żąd. Olej rze­
piowy: dobrze, w miejscu 13%, na sierp, i sierp-wrześ. 13’/,, wrześ-

p>źd 13”/,,-’/.-”/,j, p;źd-list. 14, list-grn. 14’/,,' pi, gru-sty. i sty- 
luty 11’/,, kw-maj 14% tal. żąd. Okowita: lepiój, w miejscu 14%, 
na sierp., sierp-wrześ. i wrześ-paź. 14%,—14 p , paźd-list. 13’%, list- 
gru. i3% żąd., kw-maj 14 tal. pł.

Gdańsk, 5 sierpnia Pogoda zmienna, pochmurna i dość chło-
Wlatr zachodni.
Dotychczasowy rezultat żniw angielskich nie jest zadowalnia-
Ziarna jest mniój, jak się spodziewano, a kilkudniowa dżdżysta 

pogoda przyczyniła się do pogorszenia jego kondycji.
W pierwSzćj połowie tego tygodnia targi pozostały jednakże 

słabe i bez ożywienia, tylko w Liwerpoolu i Bristolu lepsze gatunki 
pszenicy nieco wyższe ceny osięgały; w środę zaś na targu londyń­
skim płacono ziarno krajowe o 1 do 2 szyi., zagraniczne o 1 szyi, na 
kwarterze drożej jak w zeszłym tygodniu i podwyższenie to w tran- 
zakcyach piątkowych się utrzymało.

We Krancyi targi stanowczo się polepszyły, a ceny pszenicy 
w przeciągu tygodnia o 60 cent, do 1 franka się podniosły. Nawet 
ceny mąki tak długo niezmienne, mają dziś tendencyą do haussy.

Narzekania na mierność sprzętów są powszechne. W wielu 
okolicach zbiory są o połowę w innych o ’% lub % mniejsze jak 
w latach zwyczajnych.

Pomyślniejsze wiadomości o targach zagranicznych wywołały 
na naszej giełdzie w drugićj połowie tygodnia więcej chęci do kupna, 
ztąd też ceny w przeciągu trzech dni dla podrzędniejszych gatun­
ków pszenicy o 5 guld , dla lepszych gatunków o 10 guld. na łaszcie 
się podniosły.

Żyto zaniedbane i ma trudny odbyt przy zniżających się cenach.

dna.

jący.

W przeciągu tygodnia sprzedano: pszenicy 120,000 
24,000, grochu 1200, rzepaku 600 szefli

Pacono za szefel pruski wagi holend:

Pszenica
fant. 

124—127 
127/8-129

129- 131
130- 133 

133
120—127

guld. pruB, 
345—380 
380-895 
385-405 

407%—430 
4S0 

265-286 
315-335 
606-675

„ stara 
Żyto 
Groch 
Rzepik

Toruń
żyta 4500 szefli. Belek dębowych 4829, belek sosnowych i 
ków 11,308, podkładek do kolei 2620, klepek i bali 330 lasztó»' 
nopi 1260 cent.

Kursa zamian:
Londyn 6. 23%. Hamburg 151%. Amsterdam 143.

Aleksander Makowski

przeciągu tygodnia:

14 
22 
li
pszenicy

6

Jedt«ki, Je
I

(Hoffa wyskok słodowy w amerykańskich szpitalach , 
wych.) Słyszymy, że pomiędzy prezydentem Stanów Zjednocr 
Ameryki i nadwornym dostawiaczem Hoff z Berlina toczyia i ijzei 
respondencya względem dostarczania dla szpitalów wojskowych,' • 
wym Jorku i Waszyngtonie Hoffa wyskoku słodowego, owego/®1"1 

I łanego i wybornego środka lekarskiego. Mieszkający w Wiednie D)i( 
* amerykański robił już panu Ho ii odnośne przedstawienia

Spi

Obwieszczenie.
Dnia 23 marca r. p. znaleziono w zaga­

jeniu, położonćm przy folwarku Trzebiec 
w powiecie wschowskim, w trzech około 
siebie wykapanych dołach, w siedmin mie­
chach!

48 karabinków dla konnicy i
45 pistoletów, wszystkie perkuzyami i 

prawie wszystkie żełaznemi stęplami 
do nabijania opatrzone.

Wzywam niniejszem niewiadomego wła­
ściciela tej broni, ażeby swe prawo wła­
sności najpóźniej w terminie
na dzień 19 września 1865, przed po­

łudniem o godzinie 11, 
przed Ur. Bergffl&nn, radzcą sądu powia­
towego, w tutejszym lokalu sądowym, w 
izbie pod No. 15 wyznaczonym wywiódł, 
w przeciwnym bowiem razie toż prawo swe 
utraci, a z znalezioną bronią postąpi Się
tak, jak prawo stanowi.

Leszno, dnia 26 czerwca 1865.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I (3563)

Organista opatrzony w dobre świade­
ctwa, poszukuje miejsca, o czóm wskaże 
księgarnia K, Rejznera. [3915],

Pewna familia polska w Berlinie, poszu­
kuje kucharza i służącego, Pola­
ków. Reflektujący na takowe miejsce, ze- 
chcą się sami osobiście ze zaświadczeniami 
stawić w Poznania, Piekary N. 10. pier­
wszo piętro. [3891].

Od św. Michała t. r. jest w moim han­
dlu wina, korzeni i żelaza miejsce wolne 
dla zdatnego snbjekta. Reflektujący na 
to niechaj się zgłoszą wprost do mnie 
z dołączeniem swych świadectw. (3849)

ffl. Zapałowskl w Szamotułach
Osoba w średnim wieka, trudniąca się 

przez lat wiele zarządem domu, całem ko- 
biecśm wiejshióm gospodarstwem, znająca 
się na kuchni, dla zbiegu okoliczności skła­
dając własne gospodarstwo, życzy przyjąć 
miejsce gozpodyni zaraz lub od św. Michała 
Wiadomość w ekspedycyi Dziennika Po­
znańskiego. [3913],

Pisarz znajdzie miejsce
zaraz w Górze pod Rokltnloą. (3834).

Skład T. Rakowskiego we Wrześui po­
trzebuje zaraz ucznia, [3903].

Przy ul. Dłngiój No. 7 są od paździer­
nika rb. pomieszkaniu o 3 1 3 po­
kojach wraz z przyległościami do wy­
najęcia. (3917).

Broszka złota massiv emaliowana 
zginęła idąc z latowego teatru ku Wro­
cławskiej ulicy. Znalasca odbierze sowite 
wynagrodzenie w eksp. tego pisma. [3921J.

Nakładem Celsa Lewickiego 
księgarza w Warszawie, wyszło dzieło:

Pokój Wam,

r
alb
ttó

Pan miniater handlu spowodował nas, 
abyśmy z powodu mająoój się w r. 1867 
w Paryżu odbyć wystawy płodów prze­
mysłu, sztoki 1 rćlniotwa ułożyli wykaz 
tych przemysłowców obwodu tutejszego 
i pogranicznych powiatów, którzyby tak do­
kładnością swych wyrobów, jak niemniój 
rozmiarami swego procederu szczególniej 
byli powołani ku godne r u reprezentowaniu 
ojczystego przemysłu. Celem wygotowania 
wspomnionego wykazu byłoby dla nas rze­
czą pożądaną, gdybyśmy od tych przemy­
słowców, któiży wyroby sw je narzeczoną 
wystawę wysłać myślą, do dnia 15 b. m. 
odebrać mogli odnośne doniesienia, opa­
trzone odpowiedniemi uwagami o rozmia­
rach procederu i szczegółowych zaletach 
wyrobu, przy czóm zarazem nadmieniamy, 
że w myśl pomieniunój wystawy przy zba­
daniu rzeczy mianowicie chodzić będzie 
o takie zakłady przemysłowe, których wy­
roby są stósownemi do eksportu.

Poznań, 7 sierpnia 1865. [3908].
Izba handlowa.

Są do kupienia dobra i folwarki. Wieś 
szlachecka 817 mórg., zaliczka 15,000, fol­
wark 1077 mórg z borem 260 mórg, zali­
czka 15,000 Wieś szlachecka i folwark 
3070 mórg, gorzelnia wielka z parowym 
młynem, zaliczka 100,000 tal., pół mili od 
Rataj. Wieś szlachecka 1040 mórg, łąk 
140 mórg, zaliczka 2000; folwark 404 mórg, 
wtem łąk 40 mórg, boru 40, mórg, zaliczką 
6000 tal; folwark 503 mórg, łąk 21 mórg, zali­
czką 10000 tal. Wieś szlachecka 1786 mórg 
pszennój ziemi, boru dębowego wartości 
10,000 tal. z kompletnym inwentarzem, za­
liczka 35 do 40,000; folwark 551 mórg, łąk 
30 mórg, zaliczka 10,000 tal. Wieś szlache­
cka materyału 1400, łąk 100 mórg, boru 40 
mórg zaliczka 15 do 20,000 tal.; folwark 
227 mórg z łąkami 5000 tal. Każdego 
momentu mogę wskazać kupującym.

Poznań za Bramką pod Nr. 10. 
Stanisław Rejer ajent dóbr. (3901).

Dobra szlacheckie, w je­
dnym z najżyzniejszych po­
wiatów W. Księstwa Poznań­
skiego położone, o dwie mile 
od mającój się natychmiast 
budować kolei żelaznój, po­
siadające 4,000 mórg areału, 
tyle drzewa opałowego, ile 
na własną potrzebę wystar­
czy, w wielkićj kulturze, 
z wielkim ogrodem, muro­
wanym domem mieszkalnym, 
pięknym inwentarzem, jako 
i dostatecznemi budynkami 
gospodarczemi, są z wołnćj 
ręki do sprzedania bez po­
średnictwa trzeciój osoby. 
Gdzie? wskaże ekspedycya 
tego pisma. [3919],

Książka do nabożeństwa,, przez autorkę 
dzieł: ,,Głos duszy,“ „Źródło żywota,“ 
„Wspomnienie wiernych“ i t. d. napisana. 
Wydanie staranne i ozdobne, na papierze 
piękuym, w formacie dogodnym. Dwie pię­
kne fotografie, ozdabiają to dzieło. Jedna 
z nich jest to tytuł ¡ilustrowany, a druga 
kopia ze słynnego obrazu Jakóba Palmy, 
w kościele kated. warszawskim znajdują­
cego się O wartości dzieła tego wyraża 
się cenzura duchowna że: „Czystość ję­
zyka, styl ozdobny, obok prostoty chrze- 
ściańskiej i rzewna pobożność, jak inne, 
tak i niniejsze dzieło sutorki wysoko za­
lecają. Książkę tę (mówi dalej), radzimy 
mieć pod ręką wszystkim cierpiącym i zbo­
lałym: znajdą tam oni dla siebie silne i sku­
teczne pobudki do zgodzenia się z naj­
świętszą wolą Boga, a zatćm ukojenie bo­
leści i pożądaną pociechę. Nabyć można 
w Warszawie po złp. 20; oraz we wszyst­
kich księgarniach polskich. (3826)

W drukarni podpisanego znajdzie/® 
bezżenny, nie w podeszłym wieku 
zarazem obeznanym być powinien, 
cami presarskiemi (Schweitzerdegen)i" 
jący tak język niemiecki jako i ;, -(0 
trwałe zatrudnienia przy w olnśm ni 
niu, pomieszkaniu i rocznym docl iN
talarów u 

[3910],
Teodora BucJtli« [tel

w Włocławku w PolSty(

oliwi'

jtrza
G

15'

Prawdziwy ang. porter, 
Prawdz. ang. piwo,
Ser szwajcarski prima,
Ser holenderski prima, 
Najwyborniejszą świeżą 

potraw,
Najlepszy ocet winny BordeatU 
Prawdziwe śledzie holenderski,.,

polecają skutkiem zniżonego cła w’1 
wego po cenach znacznie zniżonych t

(39i4) Bracia Anders»'OS

Młockarnia i sieczkarnia z ma-
neżem jednokonna, z fabryki Cegielskiego, 
jest na sprzedaż tanio w Clchowle pod 
Dolskiem. [3916]

Wysokiej Szlachcie i Szanownej Publi­
czności mam honor donieść niniejszem 
uprzejmie, że z dniem dzisiejszym ubjąłem 
warsztat ślósarski pana Klmier przy ulicy 
Młyńskiej Nr. 9a, polecam się więc niniej­
szem do wszelkich robót ślósarskloh i re- 
peracyi machin, przyrzekając punktualnie 
i rzetelne wykonywanie poruczonej mi ro­
boty i prosząc równocześnie, aby raufane 
jakióm poprzednika mego przez przeciąg 
wielu lat zaszczycano, także i na mie zlać 
raczono. Poznań 7 sierpnia 1865.

Ernest Wildegans, 
śiósarz z Berlina.(3896)

Bzep do siewu szefel po i l 
15 srebrników ma na sprzedaż Don iki 
śniewo pod Łeknem, w powiecie % 
wieckim. 0»

;eda JMDom. Chorynia ma na sprz 
siewu czyste proboszczowskie rj( 
to, w cenie 15 sgr. wyżej na 
najwyższą cenę targową w

) 5Do siewu, w,
Rzep holenderski, 
Rzep baldttszkoiY) 
Rzepik holsztyński!^

poleca Handel nasion rolnloij

(3go9) Ludwika Kuiikh
We Mchach pod Książem jest do^til

dania żyto do siewu:
krzyoa proboszozowska i 
żyto podwójne hiszpańskie,

siewu oryginalnego przeszłoroczuegi 
tal. za szefel. Prosi się o rychle

Do listu zastawnego No. 3028 nowego 
ziemstwa kredytowego W. Ks. Poznańskiego 
zaginął arknsz kuponowy za 2% roku 
wraz z talonem; ktoby takowy podpisanemu 
oddał, odbierze 20 tal. wynagrodzenia

Tnc»annw»lti
(3763) z Cboryni p. Kościanem.

Kandydat llloz. 1 teol kat. życzy sobie 
przyjąć w czasie najkrótszym miejsce 
jako nauczyciel domotey. O oferty 
uprawa się pod lit. T. R. 3, Wrocław, 
poste roztanto. [3907],

Chlorbarynm

Guwernantka życzy sobie przyjąć miej-
see. Dowiedzieć się mdińa 
No. 25, na II piętrze.

najlepszy i najtańszy środek ku usu-f 
nięciu i przeciwko tworzeniu się 

kamienia kotłowego w kotłach 
parowych,

poleca po 4 72 tal. centnar, w naczyniach oryginalnych 
obejmujących mniej więcej 4 cent, po 4 tal. cent., 

z naczyniem fraiiko łroznań, Handel farb
Adolfa lwiclia,

niica Zamkowa No. 5.

za 
wienia.

Dnia 11 sierpnia od godziny llffliei 
dawać się będą przez publiczny Iii)? 
za natychmiastową zapłatą w
Piesze wskióm:

siedem żrehoy cztero i jednorcc 
trzy krowy, wóz nowy m 
znyoh osiaoh, karyolka 11 
sprzęty gospodarcze, jak teill. 
skór bydlęoyoh. ii'« 

i skiZaginęła na dniu 26 lipca kari 
bioa, roczna; (podstawienie takowej «11 j 
sio rlo KrnnhnwsbifiSn lłlłrnka w’się do Krnohowskiego Młynka
mesznem za stósowną nagrodą. fei

IiDom. Zlmnowoda pod Borki®
350 «zt. macior do chowu 
sprzedaż.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 7 sierpnia.

Papiery praskie. % ládano pluć.
- Poż. naród.... 

Austr. Obi. 250«..

Pożycz, dobrow....
— rząd. 1859...
— 50, 52 konw.|4
— 54 55, 53,

— pfem. 1855...... |M7.
Obligi dług, skarb. 3'/,

— Marches..........8%
-- - - - - 3%

?%

4%

S$
Listy aast. March. 
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W.Es.Poan.... 
_ — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie....
— Saskie..... ...
— Prus Zach.

,%■
— rent. March....
—> Pomor..».......
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
—- Nadreńskie...
— 8askie;..........
— Szląskie.........

Papiery ugraniu. 
Austr. metali..........

100%
105%,
97%

100%l
100%'
123%
89%i

— 6 -

Pieniądie.
— ■ Frydrychedory..
i6%;
3%

85%

Lujdory.
uu „/Złota. funt cel......
92*//Srebra — di to... 
— (Saskie bil. kas. 

Niem. bUhku...97»/,

»■/,

90%
96%

94%

82%' 
92%,I

Austr. bankn. 
Polskie bil. t

Akcje kolei ielai.
Galie. K. Ludw...

96%; Berlin-Anhalt..
96%'- -’ Bferlin-Hamb............
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